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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 13. G rudnia.

N a j j .  P a n  powrócił tu  z Kóthen.
Z d n i a 1 2 .  G r u d n i a .

N N . P a ń s t w o  i ca ły  dom panu jący ,  oraz 
wszyscy  członkowie tak blisko spokrewnionego 
d w o ru  niderlandskiego widzą się niespodzianie 
w wielkim żalu pogrążonemi.

Dzisiaj ran o  między 8 — 9 godziną N. Król 
W i l h e l m  F r y d e r y k  Hr.  N a s s a u  rażony  
apoplexyą życie doczesne zakończył.

J .  K. W .  Xiążę F r y d e r y k  N iede r landsk i, 
p rzebyw a jący  tu  z dostojną rodziną swoją, p rzy  
nadnreinnem niestety! użyciu  ostatnich środków  
lekarskich b y ł  obecnym .

D w ó r  Królewski dzisiaj,  dnia 14 .  Grudnia, 
p rzyw dziew a ża łobę na 4 tygodni ze zwykłemi 
przedziałami po ś. p. N a j j .  K r ó l u  W i l h e l ­
m i e  F r y d e r y k u  H r a b i  N a s s a u .

Z  d n i a 1 5 .  G r u d n i a .
1> r z y  b y  ł : Cesarsko RossyjskiGencrahnajor 

J c r m e ł ó w ,  z W arszawy.
W y j e c h a ł :  Król. Sycylijski nadzw yczajny  

pose ł i pe łnom ocny minister p rzy  dw orze C e- 
sa rsko -R ossy jsk im , kawaler l l u f 0 d e  C a s t e l -  
c i c o l a ,  do F ra u k fo r lu  n. M.

Z  W  r o c ł a w i a ,  dnia 3. G rudnia .
S z lą z k a  G azeta  kościelna donosi ,  że Król 

J i n ć  zezwolić raczy ł,  aby znaczny zapis niegdy

P odskarb iego  miejskiego w Frankenstein , uży ty  
b y ł  na założenie tamże klasztoru B r a c i  m i ł o ­
s i e r d z i a  (Bouifra trówj.

W  iadomości zagraniczne.

R o s s y a.
Z J u r b u r g a ,  dnia 15.  Listopada.

U kaz  cesarski, stosownie do którego w szy ­
scy Żydzi z nad granicy w głąb państwa p rze ­
siedlić sią m ają ,  zaczynają teraz w  w ykonanie  
w prowadzać.  W  33  miasteczkach po nad gra­
nicą zachodnią litewską otrzymali Żydzi ku  k o ń ­
cowi zeszłego miesiąca ro zkaz ,  aby  każdy  o j ­
ciec familii u władzy miejskiej douosił, dokąd- 
b y  się wynieść zamyślał. Miejsca, dokąd  Ż y ­
dom w yw ędrow ać pozw o lono ,  w yraźnie są i 
dokładnie wymienione; leżą one w guberniach 
W ileń sk ie j ,  G rodz ieńsk ie j ,  W ifepsk ie j ,  M n -  
hilewskiej, Mińskiej, W o ły ń s k ie j  i Podolskiej. 
O w e  3 3  gm iny , z k tó rych  najmniejsza 5 0 0  a 
największa 6 0 0 0  dusz liczy ,  w największym 
pogrążone są smutku. Doświadczały  one w 
przeciągu ostatnich 6 miesięcy wszystkiego, co 
w  ich było m o cy ,  aby  U kaz  ten z łagodzono; 
udow odniły  świadkami i dokumentam i, że z p o ­
między 1 0 0  u ję tych przem ycaczy ty lko  5  żydów  
b y ło ,  i że z liczby  ow ych 3 3  gmin, l 7  już od 
lat 14  przemycanemi towarami wcale nie h an ­
d lu je ; ale wszystkie te przedstawienia b y ły  na ­
darem ne. C o  do zgłaszania się w  celu wymię-
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nienia miejsca przyszłego poby ły ,  to 17 gmin 
wezwaniu temu nie uczyniło zadość. Oświad­
czy ły , że siedzibę, gdzie się rodzili i wycho­
wali, za rodzimą ziemię poczytują, a jeżeli 
mają być ztamtąd wygnani, to nieczaj rząd sam 
przytułek dla wygnańców wyznaczy.

Z P e t e r s b u r g a ,  d. 22 . Listopada.
(G. Aschaff.) — P. Kalergi, brat Pułkowni­

ka Kalergi, który w wypadkach d. 3. W rz e ­
śnia tak ważną w Atenach grał rolę, otrzymał 
od  Cesarza Mikołaja rozkaz, ażeby w prze­
ciągu 24  godzin z granic Rossyi, gdzie od wielu 
lat zamieszkiwał, się oddalił.

Z d n i a  2 5 .  L i s t o p a d a ,
N. Cesarz Jm ć, w  dn. 30. Października ra­

czył rozkazać: dla opatrzenia duchownych
świeckich rzymsko katolickiego wyznania pode­
szłego wieku i cierpiących nieuleczone choroby 
wydawać corocznie do rozrządzania władz dy- 
ecezyalnych potrzebne summy stosownie do 
liczny parafii w każdej dyecezyi.

P. Minister oświecenia rzeczywisty Radzca 
T ajny  U  w a r ó w ,  wrócił 20. Listopada z po­
dróży za granicą.

Główny zarząd kompanii rossyjsko amery­
kańskiej ogłosił szczegóły okropnej burzy, któ­
rą  wytrzymał w ostatnich dniach Września i 
pierwszych Października 1 8 4 3 . ,  n a leż ący  d o  
kompanii 3-masztowy okręt "Następca Alexan­
der.. w podróży z Kalifornii do Sitchy. Okręt, 
lubo mocno uszkodzony, wszedł 4. Październ. 
do zatoki S i tch y , ale w tej przeprawie zginęli: 
dowódzoa okrętu Kapilan-Lejtnant Kadnikow, 
w olny  sternik Krasilnikow i czterech majtków. 
Zgromadzenie ogólne akcyonistów kompanii ze 
względu, iż Kadnikow i Krasilnikow byli pod­
porą swoich sędziwych matek, z których pier­
wszy udzielał z gaży swojej matce 9 0 0 ,  a o- 
statni 4 0 0  rubli ass. rocznie, postanowiło wy­
płacać jyrn kobietom takąż ilość w sposobie 
dożywotniej pensyi, tudzież poleciło Zarządo­
wi głównemu kolonii opatrzyć pozostałe rodzi­
n y  po czterech majtkach, którzy zginęli na o- 
kręcie "Następca Alexander...

F r a n e y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 8. Grudnia.

Pan Arago umieścił w dziennikach drugi swój 
artykuł o fortyfikacyi Paryża, W ykazawszy, 
że cytadele w nieprzyjaznym zamiarze przeciw 
stolicy wystawiono, i że w razie inwazyi żadnej 
nie przyniosą korzyści, przechodzi sławny ten 
astronom do pożytku jednostajnego muru. W z y ­
wa on do rady Vaubana, Napoleona i wielu in­
nych sławnych Generałów. Nie zbywa też na 
ustępach mało z rzeczą związku mających. Pan

Arago lubi anekdoty, a w drugim tym sw oi*  
artykule uczynił zadosyć t e j  skłonności. W  cza­
sie obrad względem fortyfikacyi Paryża przy­
taczano Vaubana w obudwuch Izbach, a to lak 
w  różnych kolorach, że nareszcie nie wiadomo, 
za czem był Vaubau, za murein czy tez za w a ­
rowniami. Zdaniem Pana Arago byłby się Pau 
Vauban za pierwszym oświadczył. Projekt ze­
wnętrznego muru różniłby się, jak powiada, 
mało od tego, który już wyprowadzono.

Xiążę Bordeaux wyjedzie dnia 15. Grudnia 
z Londynu, chcąc odwiedzić Xięcia Beaufort. 
Pielgrzymi legitymistyczni powracają zwolna do 
Francyi z paszportami, które im wystawił Lu­
dwik Filip, aby pojechali powitać " K r ó l a  
F r a n c u z k i e g o . . .  Słowa te nie podobały się 
rozsądniejszym Legitymistom, i zdaje się, że P. 
Chateaubriand pomysł Xięcia F itz-Jam es bar­
dzo zganił. Jakoż w rzeczy samej deklaracye 
takowe bez chorągwi i szpady w ręku czczą są 
gadaniną, kompromitującą równie tych co jej 
słuchają, jak tych, co ją powtarzają.

Z d n i a  10 .  ( T r u d n i ą .
Onegdaj (wedle pogłoski) Królowa Krystyna 

własnoręczne pismo od córki swojej, Królowej 
Izabelli, odebrać miała. Dołączone było pismo 
do Króla Francuzów, w k tó re in  Królowa Hi­
szpan i i  K ró la  Ludwika Fil ipa  podobno o inter- 
wencyę francuską uprasza. Na zamku tegoż 
dnia w obec Króla i Królowej Krystyuy odbyła 
się rada ministrów Niezwłocznie po odpra­
wieniu tejże wysłano gońca do Madrytu.

 Obrót jaki wzięły sprawy hiszpańskie
ostatnie'mi czasy jest tak groźny, ża uwaga pu- 
bliczuości wyłącznie ku temu krajowi się zwró­
ciła i O ’Connell i Grecya nawet w zapomnie­
nie poszły. Powszechnie bolesne to sprawia 
wrażenie, że PanO lozaga , uchodzący dotych­
czas za najsilniejszy filar zasad monarchiczuych 
i twórcę teraźniejszej ustawy, naraz w tak nie­
przyjemne popadł kollizie. Zdania o prawdzie 
zarzucanej mu zdrożności bardzo tu są podzie­
lone; jakoż zaprzeczać temu nie można, że 
nad całą tą sprawą dotychczas zasłona jakaś 
zawisła, którą wszelako przyszłość może uchyli. 
—  Ale jakkolwiek bądź wśród obecnych oko­
liczności wznosi się wielka burza nad poli­
tycznym widokręgiem i sprawdza się dawniej­
sza moja przepowiednia, że strouuictwa które 
Esparterę wyrugowały, wkrótce między sobą 
bój zwodzić będą, aby zdobycz wyłącznie za­
garnąć. Komu osoby i stosunki tutejsze są wia­
dome, nie zadziwi się nad tern, że progressiści 
i umiarkowani znowu na raz naprzeciw siebie 
stanęli. Kraj ten nieszczęśliwy zamiast' coby
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miał p rzez rew olucyę o k ro k  jeden  dalej ku  p o ­
lepszeniu  stanu swego postąp ić , w idzini znow u 
w y d an y  na łu p  zaw ziętości zaw istnych s tro n ­
n ic tw  a D aj B oże! żeb y  w ypadek  tego osta tn ie­
go starcia się nie stał się najzagubuiejszym  dla 
k ra ju . P rzynajm niej zn ik ła  nadzieja, żeby  Hi­
szpania z stanu zam ieszania, n ie ładu  i upadku, 
w  którym  ją daw niejsze czasy  p o g rąż y ły , zno­
w u  bez p rzeszkody  w y d o b y ć  się mogła.

W e d łu g  u rzęd o w y ch  w y k azó w , przeszło 
6 0 0 0  h iszpańskich  ro d z in , p rzez ustaw iczne 
n iespokojności w ygnanych  z swego kraju , o sie ­
d liło  się w osta tn ich  latach w  Algierze.

S ły ch ać , że na oko ło  łu k u  tryum falnego 
E t o i l c ,  postaw ionych ma b y ć  2 4  ko losalnych 
posągów  najznakom itszych w odzów  za czasów  
C esarstw a ; podnoża (p iedesta les) mają by ć  juz 
w tyh dniach ustaw iane.

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 7 . G rudnia.
"Narady Legitym istów  francuzkich  w  hotelu  

X ięcia B o rd e a u x , k tó re  dzienniki P arysk ie  tak  
o b ru sz y ły , zaczynają i tu  niemile czynić w ra­
żenie, a opinia pow szechna uw aża je  za n ie sto ­
sow ne i gościnność Anglii obrażające . N iek tóre 
dzienniki są naw et za tein. ab y  im gościnności lej 
odm ów ić, poniew aż [chełpliw ość i tajem niczość 
ich narad  sm utnem i są zw iastunam i spisku p rze­
ciw  osobie i rządow i panującego M onarchy  fran- 
cuzkiego. Sam a naw et T im  e s  po tak u je  tak ie­
m u podejrzeniu . „N adm ieniać nie potrzeba, 
pow iada T i m e s ,  ze w tak  nadzw yczajnych  
d em o n strac y ac h , jakiem i są zgrom adzenia od ­
b yw ające się pod oczym a naszeini, n iepodobień­
stwem  jest, ab y  dw ór lub  rząd, albo n aw et sam 
n aró d  na postępow anie takow e inacze'j, jak  ty l­
ko  z pogardą i n ieukontentow auieui miał patrzeć. 
C hcem y b y ć  gościnnym i dla w szystk ich , tak 
dla ludzi dystyngw ow anych  p ry w a tn y c h , jak 
d la m ężów charak te ru  po litycznego , k tórych  
imię lub stanow isko w iększej czci w ym aga. Ale 
dla m ężów , k tó rzy  pod  płaszczykiem  p ryw a­
tn y ch  odw iedzin  zaw ięzują spisek p rzeciw  K ró­
low i, k tó rego  szacujem y i którego sp raw y  b ro ­
nić obow iązani jesteśm y, dla takich nie ma An­
glia gościnności —  najw ięcej co uczynić może 
jest to, że ich cierpi." M ocniej jeszcze odzy* 
w ają się dzienniki ściśle m in isle rya lne , które, 
w edług  słów  S t a n  d a r d a ,  p rzeciw  nadużyciu  
w o lnych  in sly tucy i Anglii za pom ocą spisku 
p rzeciw  poko jow i i bezpieczeństw u k ra ju  sąsie­
dniego form alnie pro testu ją . "R ząd  i naród  an­
gielski, m ówi S t a n d a r d ,  czynią w szystko co 
niosą, aby się oczyścić z obwinienia, jakoby

sp rzy ja ły  spiskow i wymierzonemu przeciw  Fran- 
cyi. M yśm y sami mieli zaszczyt przestrzedz i 
odw odzić od  takow ego p la n u , w jakim  Xiążę 
B ordeaux  n ieukou ten tow anych  F rancuzów  na 
o k ó ł siebie zgrom adził. P rz y k ra  to  b y ła  d la  
nas pow inność; bo  któż nie podziela nieszczę­
ścia m łodego X ięc ia , k tó ry  za b łę d y  innych  
cierp ieć m usi? A le by ło  to  pow innością naszą, 
i dla tego ośw iadczyliśm y n a ro d o w i, że w szel­
ka grzeczność X ięciu w  Anglii ob jaw iona p rzez  
partya  jem u sp rzy ja jącą  uw ażana będzie  jako  
w ym ierzona przeciw  obecnym  stosunkom  F ra n - 
cyi, i że przeto  w szyscy ci, k tó rzy  w iny  w zn ie­
cenia w ojny dom ow ej w k ra ju  nam p rzy jaznym  
n a  siebie b rać nie chcą, od  w szelkich niewcze­
snych  osteutacyi pow strzym ać się w inni. M o r ­
n i n g  P o s t ,  zakup iony  organ sp isk u , p raw i 
te raz  o w ojnie przeciw  F ran cy i w  złycli w ier­
szach francuzkich , a gorszej jeszcze p rozie  a n ­
gielskiej.

W e d łu g  jednego am erykańskiego dziennika, 
m ary n ark a  S tanów  Z jednoczonych  składa się 
w  tej chwili z l l  ok rętów  lin iow ych, 15  fregat, 
1 7  szalup w ojennych  różnej w ielkości, prócz 
sześciu, k tó re  są na w arsztac ie , 8 b rygów  w o ­
jennych  różnej w ielkości, 8 szo n eró w , 5  w o­
jennych  parow ych  okrętów , razem  6 8  o k rę tó w  
różnej w ielkości.

L iczba uzb ro jonych  i w  czynue'j służbie zo­
sta jących  ok rę tów  angielskich, w ynosi te raz  
2 2 7 , m ianow icie: 11 liniow ych, 2 9  fregat, 1 1 3  
szalup i ku trów  i 7 4  paropływ ów . Z  tych  zna j­
du ją się na m orzu Sródzieinuem , 4 o k rę ty  linio­
w e, 5  fregat, 5  szalup , i 10  p a rop ływ ów ; p rz y  
brzegach  zaś Irlandy i stoi 1 o k rę t lin., 2  frega­
ty , 2 szalupy  i 11 paropływ ów .

W  tych dniach um arł tu  jeden  z najstarszych  
A dm irałów  llo ty  naszej, S ir  G raham  M oore, 
b ra t poległego pod  C o ru ń ą  G enera ła  S ir  Jo h n  
M o o re , a w dziejach angielskich w ojen  m or­
skich znany  szczególniej p rzez  zabran ie  dw óch  
sreb rn y ch  gallionów  na początku  w o jn y  p rze­
ciw ko hiszpańsko-francuzkiem u p rz y m ie rz u ,—  
czyn, k tórem u winien by ł znaczny sw ój m ajątek.

Z u rzędow ych źródeł okazu je  s ię , że Ąnglia 
w  ciągu roku  1 8 4 2 . w ydala  na przytłum ienie 
hand lu  niew olnikam i 5 7 5 ,4 6 6  f. szt. (p rzeszło  
2 4  m iliony zip .) i uży ła  na tenże cel 5 8  o k rę ­
tów  w ojennych, 9 4 5  dział i 8 5 5 4  ludzi o sady  
okrętow ej.

D n ia  2 9 . z. m. um arł M argr. W in ch este r, H r. 
W iłtsc h ire  i B a ro n  St. Jo u n  o f Basing, p ie iw szy  
M argrabia angielski, p rzeżyw szy  blisko lat 8 0 . 
N ajs tarszy  jego s y n , H rab ia  W iltsh ire , o d z ie ­
dzicza po  uiin godność parow ską.



H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 2. Grudnia.

W y p ad k i  ostatnich dni są tego rodzaju, iż 
tem u, który przejęty jest godnością tronu i 
szacunkiem należącym się płci niewieściej ręka 
zdrętwieć musi, jeśli pisać o tem przedsiębie­
rze ,  kiedy znów z drugie'j strony krew się bu­
rzyć musi, patrząc na oskarżonego, który po­
legając na wyrzutkach rewolucyjnych, sprofa­
nowanemu królestwu zupełnym grozi upadkiem. 
Piszący niniejsze sprawozdanie jednę rzecz tyl­
ko ma na myśli, to jest, iż wyznanie obrażo­
nej niewinności na szalę położonem być może 
przeciw wyznaniu człowieka, który robił za­
machy na życie ojca Królowej * ) ,  i który przed 
dwoma laty słowa matki tejże Królowej prze­
biegłym sposobem sfałszował. W y p adk i mówią 
same za sobą, a jeśli im w czeinkolwiek na ja­
sności zbywać może, to będzie jasnćm przez 
wzięcie sie Olozagi, który się głosi naczelni­
kiem rewolucyi. Jeśli tu pominiem zupełnie 
sposób, w jaki ou przyszedł do posiadania de­
kretu rozwiązującego stany, szukać wszakże 
należy pobudki, które może mogły spowodo­
wać Olozagę do tak uderzającego wzięcia się. 
W iększość teraźniejszego kongressu, a więc 
umiarkowani, powołali go na Prezydenta, i 
taż sama partya wsparła go, p rzec iw  m o cnem u  
oporowi postępowych, w osięgnieniu najwyż­
szej godności, którą poddany zaszczycony być 
może. Obiedwie Izby przyzwalają na wszys­
tko , co on jako Minister, Prezydent zażąda, 
i nic nie kazało sądzić, iżby ou miał stracić ła­
skę kongressu albo senatu. W  przemowie 
swojej do Królowej, kiedy jej składał życze­
nia przy obejmowaniu rządów, powiedział on 
wyraźnie: "Najjaśniejsza Pani możesz racho­
wać na kongress deputowanych, którego zna­
czenie i wpływ powiększony został poleceniem 
danein mu przez naród, który zarazem dowiódł, 
jak niebezpieczną jest rzeczą, nadwerężyć zgo­
d ę ,  która między rządem konstytucyjnym a 
Kortezami zawsze panować powinqa.« I cóż 
powiedzieć na to, kiedy tenże 6am człowiek, 
potajemnie, bez naradzenia się z kolegami swy­
mi, wydziera Krolowe'j dekret bez da ty ,  by' 
go mieć w kieszeni jak pistolet, k tóry się wy­
ciąga, gdy nieprzyjacielowi gębę zamknąć chce­
my? Jcslże to ów system konstytucyjny , któ­
ry  ogłaszał Olozaga? Czyli zaś Olozaga bez 
K orlezów , a więc nieograniczenie panować, 
czyli Królowę nawet w oczach Kortezów po­

*) W  roku 1832. Olozaga uwięziony został jako 
niaiacT udział w przysiezeniu na życie Ferdynan­
da VII,

niżyć chciał, albo raczej, czyli chciał przy­
prowadzić nakoniec do skutku połączenie par- 
tyi esparteryczuej z ultra-postępowym i, i na 
jej czele zrobić napaść na umiarkowanych i na 
wszystkich wiernej Królowej poddanych, to 
dotąd trudno odgadnąć. Ostatnie wszakże zda 
się być podobnym do prawdy. Olozaga o- 
świadczył przecie publicznie, iż uiechce mieć 
żadnej sprawy wspólnej z umiarkowanymi. 
Jakkolwiek bądź, każdy musi przyznać, iż l*. 
Olozaga działał z nierozwagą i zaślepieniem, ja ­
kiego nigdy spodziewać się nie było  można po 
tak wprawnym intrygancie. On obraził postę­
powych, wzbroniwszy powtórnego uzbrojenia 
milicyi narodowej i wyborów do Ayuntamien- 
tos; obraził umiarkowanych i całą armią i do­
zwolił sobie zarazem zaglądać w karty , ogła­
szając czyny Exregenta z dnia 30. Lipca znów 
jako prawomocne, a kiedy następnie wielki o- 
stateczny miał Uczynić krok , bagatela stanęła 
mu na zawadzie, i przez tę upadł.

Z wypadków tych wielką można czerpać 
naukę, na którą już przy innej sposobności u- 
wagę zwracałem, to jest tę , iż przyszłości Hi­
szpanii i wzięcia się tamże ludzi stojących na 
czele rządu nie można odgadnąć z polityki co­
dziennej. O l o z a g a  był przedewszystkicm w 
c z a s i e  s w o j e ;  o s t a tn i e j  b y t n o ś c i  w P a r y ż u  , do­
brze przyjęty u dworu. Dzienniki fraucuzkie 
wynosiły go jako l’komme de la situation, jako 
człowieka zręcznego, który będzie umiał połą­
czyć porządek z wolnością, niezawisłość z u- 
szanowaniem dla tronu. W  skutek lego okrzy­
czano go natychmiast w dziennikach angielskich 
i innych jako narzędzie zaprzedane gabineto­
wi francuzkicmu. Teraz lepiej można osądzić, 
czyli on byl istotnie narzędziem polityki fran­
cuskiej. Tutejszy francuzki pełnomocnik ma 
być uadzwyczajnie z tego zdziwionym, a ku­
rier,  wyprawiony przez niego przedwczoraj, 
ina zawiadomić już na drodze dotąd będącego 
anibassadora Hr. Bresson, iż człowiek, którego 
tu jako ministra - prezydenta spodziewał się za­
stać, jest oskarżonym o obrazę majestatu. S ta ­
nowisko ambassadora będzie tem trudniejsze, iż 
uniknąć nie może tego, by  Królowej miał nie 
widzieć, a partya Olozagi nie zaniedba znów, 
b y  wszystkich postanowień Królowej, które się 
partyi lej podobać nie będą, nie miała przypi­
sać radom Hr. Bresson. — Z wyjaśnień, które 
Hr. Ezpeleta wczoraj zrobił w senacie, poka­
zuje się jeszcze co następuje: G dy prezydenci 
obudwóch izb i inne osoby znajdowały się u 
Królowej, Pan Olozaga żądał posłuchania, aby 
się usprawiedliwić. Ządauie to uznali wszyscy
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obecni za niestosowne, i dla lego odrzuconem szy stan] finansów i okazawszy, jak wielki
zostało. W szyscy radzili następnie Królowej, wpływ na tenże stan wywarły polityczne sto.
utworzyć koalicyą ministeryalną, by żadna par- simki i układy z innemi mocarstwami, zakoń.
tva poniżoną się być nie mieniła. Panom Pidal czył na tein, ze wydatki przewyższają docho-
i Gonzalez Bravo dano polecenie, nominować dy o 9 ,500 ,000  franków. Wskazał także mo-
przynajinniej jednego ministra, któryby mógł 
podpisywać dekrety, albowiem ministrowie Ser­
rano i Frias oddalili się, i nie było można ich 
wynaleść. Zląd pochodzi zapewne, iż dekret, 
którym Królowa Pana Gonzalez Bravo miano­
wała ministrem, przez żadnego z ministrów pod­
pisanym nie b y ł, zajście, z którego oppozycya 
jak się spodziewać trzeba broń sobie ukuje.

W  i e c z o r e m. — Na dzisiejszem posiedzę- 
niu kongressu postanowiono, aby Panom Olo- 
zaga, Luzuriaga i Cantero yvolno było w dys- 
kussyach brać udział, które pod względem prze­
czytanego wczoraj przez Pana Gonzalez Bravo 
aktu nastąpią. Na leinże posiedzeniu oświad­
czył P. Luzuraga, który pod Olozagą był mi­
nistrem sprawiedliwości, że on i jego kolledzy 
dopiero d. 2 ‘J. wieczorem się dowiedzieli, iż P. 
Olozaga dekret tyczący rozwiązania Stanów d. 
28. wygotował, i że on (Luzuriaga) wraz z 
kollegami swemi Cantero i Domenech odpowie­
dzialności za nieprawne postanowienia podjąć 
się nie chcą. Następnie oświadczywszy, że 
to są ostatnie jogo słowa, opuścił P. Luzuriaga 
salę. Potem wyznał Olozaga, że exminister 
SerratlO o dekrecie rozwiązania Stanów nic nie 
wiedział, ale na dekret przywracający rozpo­
rządzenia Espartery przyzwolił. Tego zaparł 
się Serrano twierdząc, że wcale inne miał za­
miary. —  Daje to nam piękny obraz zgody i 
wiarogodności dawniejszych ministrów!

B e l g i a .
Minister skarbu przedłożył w tych dniach 

budżet Izbie reprezentantów. W ydatki po­
dano w takowym na 1 0 9 ,9 3 3 ,2 7 4  franków, 
a dochody na 1 0 0 ,4 1 5 ,5 8 7  franków, z czego 
sic więc niedobór 9 ,5 1 7 ,7 0 7  franków okazuje. 
Pojedyncze wydatki opiewają tak: Dług pań­
stwa wynosi 3 4 ,2 9 7 ,1 7 8 ; tiolacye 3 3 0 9 4 5 8 ;  
sąd sprawiadliwości 1 0 ,9 0 1 ,6 1 5 ; sprawy za­
graniczne 9 9 5 ,5 0 0 ; marynarka 1 ,0 6 9 ,2 /5 ;  
sprawy wewnętrzne 5 ,0 7 0 ,4 0 5 ; budowle pań­
stwa 1 2 ,3 0 5 ,3 8 9 ; wojna 2 8 ,1 3 0 ,0 0 0 ; finanse 
1 1 ,8 1 5 ,4 5 2 ; nadzwyczajne wydatki 2 0 4 4 0 0 0  
franków. W  porównaniu z pi zeszłorocznym 
budżetem powiększyły się: sąd sprawiedliwości
0 5 4 ,0 0 0 , sprawy wewnętrzne o 2 1 8 ,000 , 
budowle państwa o 4 5 5 ,0 0 0  fanków; zmniej­
szyły się: sprawy zagraniczne o 6 0 ,0 0 0 , u13*
1 vnarka o 12 ,000  i wojna o 1 ,325 ,000  fran. 
Minister skarbu starał się przedłożyć teraźuiej-

żliwość, że przez nowe zasiłki, któreby otw o­
rzono, dalby się ten dług w przeciągu kilku 
lat wypłacić.

N i e m e  y.
W . X. W EJM ARSKIe. W e j m a r ,  dn. 4. 

Grudnia. — J. C. W . W . Xiążę Cesarzewicz 
Następca Tronu Rossyjskiego raczył przybyć 
dziś w południe wraz z swą małżonką do na­
szego miasta w pożądanem zdrowiu, i zajął mie­
szkanie w zamku Xiążęcym. Dostojne osoby  
zabawią tutaj przez dziś i jutro; po jutrze zaś, 
puszczą się w dalszą podróż do Darmsztadu.

A u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 5. Grudnia.

Przybył tu wczoraj Generał rossyjski Baron 
Licven, powracając z Belgradu do Petersburga, 
dokąd się bez zwłoki na W arszawę uda. •—  
Donoszą z Preszburga, że na wniosek Deputo­
wanego Klauzala na cirkularnem posiedzeniu d. 
2. Grudnia uchwalono, aby deputowanym kro- 
ackim pozwolić tymczasowo używać języka ła­
cińskiego, ale bez wciągania mów lakowych do 
dyaryusza. Byłaby to przynajmniej jakakol­
wiek koncessya. — Młodzi urzędnicy' znajdujący 
się wPreszburgu przy boku Deputowanych spra­
wili znów w tych dniach zamieszanie, szukając 
powodu do tego w reskrypcie królewskim, prze­
ciw zgiełkom po ulicach. Postanowienia kró­
lewskie pozdzierano i zbiocono, a z rozkazu, 
aby unikać zgromadzeń w kilka osób, urągano 
się przechadzaniem się w znacznych partyach. 
Zbyteczną byłoby rzeczą nadmieniać, że okoli­
czności takowe nie przyczynią się do poparcia 
i tak już smutnego stanu sejmu węgierskiego. 
Zdaje się, że przyjdzie do jego rozwiązania.

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dn. 26 . Listopada.

Zmiana poselstwa rossyjskiego w stosunkach 
kościelnych rossyjsko - katolickich żadnej mo- 
dytikacyi nie sprowadzi. Sam Pan Buteniew  
po dokładnem spraw tych rozważaniu miał o- 
świadczyć, że wszelkie usiłowanie załatwienia 
zachodzących nieporozumień w śród obecnych 
okoliczności za zupełnie bezowocne i nadare­
mne poczytuje. —  Przebywającemu tu od lat 
kilku Księciu G o li c y n  o w i rząd rossyjski, 
niewiadomo z jakich powodów, wstrzymał je­
go dochody z dóbr w Rossyi leżących. Z tej 
przyczyny wspanialej budowy pałacu, który



Xiązę na w zór pałacu G irault, owego arcydzie­
ła budowniczego Bramante wystawić zamierzał, 
zaniechano.

Z d n i a  2.  G r u d n i a .
Dzisiaj przed południem rossyjski nadzw y­

czajny poseł i pełnomocny minister przy dw o­
rze Papieskim Hr. B u t e  n i e  w miał zaszczyt 
na posłuchaniu oddzieluem wręczyć J . Św iąto­
bliwości pisma swoje wierzytelne. W  tow arzy­
stwie posła oprócz pierwszego sekretarza lega- 
cyi Pana Kriwcowa, był jeszcze P. Samov jako 
attache. Pan K riw cow , który dotychczas tu 
spraw y poselstwa obrabiał, według pogłoski na 
dłuższy czas za urlopem do Rossyi się uda.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 22 . Listopada.

O  stanie spraw  serbskich niepokojące tu do­
chodzą nowiny, i zdaje się, że się tain na nowe 
zanosi przesilenie. W  tej mierze tez uwagę 
zwraca mianowanie Kiamila Baszy namiestni­
kiem Bosnii. T u rcy  mniemają, ze spraw y 
w  Serbii przez Generała Licveu do tego dopro­
wadzone są kresu, na którym  w czasie w ybu­
chu ostatniej rewolucyi przeciw Księciu Micha­
łowi stanęły, że więc te same przyczyny te sa­
me skutki wywołają. Donosiłem Panu dawniej, 
że rząd do tutejszego poselstwa rossyjskiego po­
dał w niosek, a ż e b y  G e n e r a ł  L ie v e u  p o  d o p ię c iu  
celu m issyi, z Belgradu do Rossyi został od­
w ołany. Pan Titoff ośw iadczył, iż niezwło­
cznie po przybyciu do Serbii Pana Danilewskie- 
go to nastąpi. W  sprawach greckich P. Titoff 
aż do obecnej chwili jest bez instrukcyi; onegdaj 
wszelako odebrał depesze spraw  greckich się 
tyczące, po nadejściu których odbył koufe- 
rencyę z Rifaat Baszą. Słychać, że Porcie 
z Petersburga doradzają, iżby dokładnie na 
wszystko uważała i granic swych strzegła, by  
duch rew olucyjny własnym jej poddanym się 
nie udzielił. W iadom ość o złożeniu Paua Ka- 
takazi zastanawia nas, ponieważ tu dokładnie 
w iedzą, że on i P. Brassier de St. Simon Kró­
lowi O ttonowi najgorliwiej doradzali, aby kar­
ty  nie podpisywał ani jej przyjąć nie przyrze­
kał. D opiero po słowach K róla: >»Więc Pan 
chcesz, żebym koronę złożył ?« ustąpił P. Ka- 
takazi. Dla tego twierdzi P. K alakazi, iż mu 
się uda pod wględem w ypadków d. 3. W rześnia 
się uspraw iedliw ić, kiedy li tylko dla tego za­
sadę ściśle monarchiczną poświęcił, aby Króla 
do abdykacyi nie zuaglić.

K raje  Zakaukazkie .
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 22 . Listopada.

Stosownie do doniesień z Czerkieskich okolic 
nad morzem Czarnem położonych ponieśli po­

dobno Rossyanie dotkliwą stratę w Dagestanie, 
w nadkaspijskich wzgórzach Kaukazu. Miesz­
kańcy górni napadłszy pod dowództwem Xięcia 
Dschamil Beja na całą dywizyą Rossyan wraz 
z znacznemi oddziałami gwardyi, rozproszyli ich 
całkowicie. Sześciu oficerów gwardyi i przeszło 
dziesięciu innych oficerów pozostało na placu 
b itw y, a zachęceni te'rn powodzeniem Lesghie- 
rowie uderzyli natychmiast na kilka warowni ros- 
syjskich i dwie szturmem zdobyli. Dostały się 
w ich ręce znaczne zapasy amuuicyi i broni, ta ­
kiej mianowicie, która w rzeczonych warowniach 
zachowana była. Zdaje się, że w skutek tego 
zaniechają Rossyanie planu swego pilnowania i 
uważania, a przystąpią raczej z wielką siłą do 
ukarania pokoleń, które się winnemi pokazały.

Rozmaite wiadomości.

Z L e s z n a . —  "Przew odnika rolniczo prze- 
mysłowego<( wyszedł N r. 7. i zaw iera: O  spo­
sobie zaradzenia u nas brakow i ludzi. — W y -
imek z podróży po Hiszpanii (dokończenie)__
W yjątek  z protokulu posiedzenia w Altenbur- 
gu. — Budownictwo. — Gorzelniclwo. — Spro­
stowanie.

(% T yg . P e t.)

N O W E  K S I Ą Ż K I  
1. B i b l i o t e k a  s t a r o ż y t  u a p i s a r z y p o l -  

s k i c h .  —  T. I. str. 360 . T. II. str 313 . 
T . III. str. 2 9 0 . W ydaw ca K. W . W ó j­
cicki.

II. S t a r o ż y t n a  P o l s k a ,  p o d  w z g l ę ­
d e m  h i s t o r y c z n y m ,  g e o g r a f i c z ­
n y m  i s t a t y s t y c z n y m ,  opisana p. M. 
Balińskiego i Tym ol. Lipińskiego. Zeszyt 
I - V ,  str. 478 .

III. K m i o t e k ,  p i s m o  p e r y o d y c z n e  d l a  
l u d u .

Z pomiędzy księgarzy —  wydawców w ar­
szawskich, od niejakiego czasu zwrócić pow i­
nien uwagę czytających S. O rgclbrandt, który 
odstępując od zwyczaju swych współbraci, w y­
dających przedewszyslkiem i najchętniej mizer­
ne tłumaczeuia z francuskiego, okraszone mniej 
więcej dobremi rycinami i drzew orytam i, po­
jął missyą swoją księgarską, i dla siebie i dla 
publiczności teraźniejszej korzystniej. Założył 
on widać wydawać dzieła, mające interes na­
rodow y, a nie chwilowo tylko zajmujące tę 
część publiczności, której Historya Napoleona 
z rycinami, lub Fizyologia z rycinami i tym po- 
dobue rycinow e spekulacyjki wystarczają na
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um ysłow e je j pragnienia. P o m y sł K m i o t k a ,  
pism a w  d uchu  religijno -  cyw ilizacyjnym  d la 
lu d u  prostego, już pow inien  b y ł zjednać p o ­
wszechni) S. O rg e łb rand tow i w dzięczność, zw ła­
szcza , że żadną m iarą speku lacyą nazw ać go 
n ie  b y ło  m ożna. K m i o t e k  jest zapew ne n a­
śladow aniem  S z k ó ł k i  n i e d z i e l n e j  w ycho­
dzącej w L eszn ie , ale w tego rodza ju  publika- 
cy a c h , dość się sp o tk ać  na jednej m yśli, ab y  
m im ow olnie stać się naśladow cą. K m i o t e k  
u znany  został p rzez w szystk ich , co się nad  
nim  zastanow ili, za pismo praw dziw ie u ży te ­
czne i w y b o rn ie  pom yślane. D aj B oże ty lko , 
ab y  go czytano, ab y  po p rzedpokojach  i ch a t­
k ach , ci k tó rym  chw ila na czy tan ie od p racy  
zo s ta je , mieli raczej K m i o t k a  w  rę k u , niż 
jakiego R i n a  Id  o R i n a l d i n i ,  lu b  uiepoczci- 
w ego K m o t r a  M a c i e j a .

D rugą ważną pub likacyą S O rge lb rand ta  jest 
B i b i o t e k a  s t a r o ż y t n a ,  w ydaw ana p rzez  
zasłużonego K. W . W ójcickiego. N iepotrze- 
bu jem y  w spom inać o p racach  jego daw niej­
szych , zastanow im  się ty lko  nad  zbiorem , k tó ­
ry  m am y przed  sobą. Sam iśiny o podobnym  
m yśleli i P a m i ę t n i k i  d o  h i s t o r y i  o b y ­
c z a j ó w  w P o l s c e  ( I . T . 8 . )  w ydane przez 
n a s , b y ły  początkiem  zb io ru , k tó ryśm y  zap rze­
stali w ydaw ać , jak  sko ro  P . W ó jc ic k i sw oją 
B ib lio tekę oglosit. N am  się także zaw sze  z d a ­
w ało, że litera tu ra  po lska X V I. i X V II. w ieku  
niedokładnie jest znaną i n igdy ocenioną być 
n ie może spraw iedliw ie; póki to co w niej n a j­
żyw otniejszego było, (a dziś przez to  samo naj- 
rzadszem ) p rzedrukow anein  niebędzie i po­
w szechnie znanein. W  b roszu rach  X V I. i X V II. 
w ieku  ty le  jest rzeczy  dla nas tajem niczych, 
w ażn y ch , c iekaw ych , ty le  naw et praw dziw ego 
w pisarzach dow odzących  talentu. Szczęściem  
P ,  K. W . W ó jc ic k i po ją ł w ażność d robnych  
polskich rzadkich  d ruków  i jego B i b l i o t e k a  
s t a r o ż y t n a ,  ma b y ć  w ielkim  składem  lego 
ro d za ju  pam iątęk. P osłuchajm y co o tern mó­
w i w y d aw ca , w przem ow ie do T . III. B iblioteki 
( s tr .  1 0 . ) :  »Z w prow adzeniem  za raz  d ru k u  
w  Polsce , okazują się b ro szm k i m ałe, często 
z kilku  stonic złozone® jak ie  się już  zjaw iły 
p rzed  1 5 3 0 . rokiem . W  następnym  czasie li­
czba się ich m nożyła. Z początku  zaw ierały  
pieśni pobożne, św iatow e; później opinia w spół­
czesna silne w nich w sparcie zualazła. Z tąd 
w ażniejsze chw ile n a ro d u , jego m yśli, uczucia, 
glos w iększości w ydał się dobitn ie; ztąd  życ.e 
h isto ryczne już zam arłe , zapom niane w  k ron i­
k ach , tam tleje do tąd , pod  pyłem  w ieków  i za- 
gubą. K to się z temi pom nikam i u iezapozua,

ten  darem nie p raw i nam  o życ iu  dom ow em  n a­
szych przodków , o duchu  w ieku. W  tym  
ogrom ie św istków  sp leśn ia łych , grzmią sa ty ry , 
paszkw ile , a obok  nich p raw d a i opinia. R oz­
poznasz je  łatw ie i rozga tunku jesz , znając choć 
w  ogólnych ry sach  dzieje sw ego narodu . S w o ­
bodna m y śl, głos p raw dy , cechuje te  pom nik i; 
ścigały je  już g łosy fanatyków , zapaleńcy strou - 
n ic lw  ró żn y ch , szarp a li, ręce n aw et katow skie 
paliły  i t. d.«

D odam y tu ta j , żc w  pew ien sposób b ro szu ­
ry  te zastępow ały  dzisiejsze gazety. K ażd y  
fakt po lityczny , każda dyskussya w  nich się 
odbić musiała. W ie leż  to  dziś tu ła  się po rę - 
kopism ach re la cy i, listów, m em oryałów , k tó re  
u łożone chronologiczn ie, n ieprzerw auą b y  p ra ­
wie^ k ronikę stanow ić m ogły. Za Z ygm unta 
A ugusta już paskw ile u  nas i co sejm L isty  sej* 
m ikow e p o d  różnem i ty tu ły  u k azy w ały  się. 
K ażdy  p ro jek t now ego praw a w yw ołał głosy 
p o d o b n e , a lbo  d ru k o w a n e , lub  w tysiące ko­
pii rozsypane. Za Z ygm unta III. każda w ażna 
b itw a miała sw ą re la c y ą , każdy  se jm , zdanie 
sp raw y  anoniine w duchu party i au to ra  w ydane. 
Później w b roszu rach  tych szukać po trzeba n a j­
dokładniejszych w iadom ości o w ypadkach  w o­
jen  k o zack ich , po tyczkach  z T a ta ry  ze S zw e­
dam i i t. d. Czasem  b y w ały  opisy  b itw  w ier­
szam i,  a le  ich n ib y  poetyczna form a czysto  
konw encyonalna tylko, nie ujm uje im w artości 
h isto rycznych  pom ników . T u  uam p rzychodzi 
na m yśl, że w y p ad a ło  b y  rozgatunkow ać b ro ­
sz u ry , k tó rych  w iele ty lko pod  w zględem  o b y ­
czajow ym  za jm ują , inne pod  historycznym . 
P ierw sze dla P. W ójcick iego , drugie w oleli • 
byśm y w idzieć w Ź ródłach P P . M. G r. i A. 
P rzezdzieckiego. G dy  jednak  Ź ródła jak  się 
zda je  p rzed ruków  niew iele mieścić m ogą, le ­
piej że je  znajdziem y w  Z biorze P. W ójcick iego .

W  pierw szych trzech tom ach B i b l i o t e k i  
s t a r o ż y t n e j  następujące a rtyku ły  na szczegól­
ną zasługują uw agę: M erku riu sz  n o w y  1 6 6 2 . 
(anon im a). P raw a i a r ty k u ły  O rm ian L w o w ­
skich. Szw edzi do  P o lsk i ( z  czasów  Ja n a  
Kazim .). Je p h te s , tragedya 1 5 7 8 . r. (Zaw ic- 
k iego). W  tom ie II. D roga do Szw ecyi Zygm. 
III- 1594 - • P rzypow ieści Polskich Salom ona 
R ysińskiego, k tó re  dobrą  część pisma zajęły, 
nie by libyśm y życzy li p rzed rukow yw ać, gdyż 
sam P . W ó jc ick i w  przedm iocie tym  co by ło  
m ożna w yczerpał z R ysińskiego, a reszta nie 
b a rd zo  na uw agę zasługuje. P orządek zabaw  
ziem iańskich Jeżow skiego  dość ciekaw y, ale 
chcąc tego rodza ju  pisma przedrukow yw ać, 
końca im uie b ędzie ; bo  tern samem w szystkie



2 3 8 0  ,

nauk i o stawach, o budownictwie, pszczelnictwi# 
i  t. p. trzeba b y  tu włączyć. Nie zaprzeczam y 
pew nej ich dla history i użyteczności, ale ta jest 
mniejszą, a gorąco pożądam y iuteressowniej- 
szych rzeczy, których zapew ne ma sam P. W ó j ­
cicki dostatek. W  tomie trzecim pod  tymże 
tylulein ledw iebyśm y nie odłożyli na  polem 
D ozoru  domowego, choć w  nim są i ciekawe 
szczegóły. T u  Zbylitowskiego Schadzka mało 
znana ,  a do dziejów w ew nętrznych  bardzo  cie­
kaw ym  będąca maleryałem , zastanawia. Opis 
w  niej odwiedzin hulaszczej młodzieży, jest do ­
skonały  w swoim rodzaju i pełen życia. Szczę­
śliwa expedycya pod  Kamieńcem P. S. M ako­
wieckiego, mizernym wierszem, bez c iekawych 
szczegółów, bo ledwo gołe dająca nazwiska 
i trochę deklamacyi nudnej ,  m oże w  treści 
i w yjątkach dostateczną b y  była.

P o g r o m  T a t a r ó w  bardzo  w ażny ,  p rzy ­
najmniej naszem zdaniem, aż do Beauplan’a o 
T ar la rach  w Polsce nikt dokładniejszej i,lepszej 
nie podał wiadomości. Sama w y p ra w a  opisa­
n a  trochę nadęto i może n iedokładnie ,  ale do­
dane o T  a r t  a r a c h ,  ich ży c iu ,  sposobie c ią ­
gnienia wieści,  są w zgodzie z wszystkiein co
0  n ic h  po dziś dzień wiemy. W y b a w i e n i e  
R u g g e r a ,  j a k o  t ł u m a c z e n i e ,  stanowi ty lko 
pomnik językow y. W  ogólności jednak  trzy 
tom y Bib lio tek i, która jak widać na  obszerny  
bardzo  plan jest obm yślana ,  dają nadzieję wa­
żnego i n iezbędnego, mianowicie dla zajmują­
cych  się li tera turą ,  zbioru. Prosilibyśm y ty l ­
k o  P. W ójc ick iego ,  ab y  nadewszystko pomni­
ki obyczajów  się tyczące w ybiera ł ,  zalecając 
m u S a t y r  n a  t w a r z  R p l i t e j  1 6 4 0  roku,
1 inne w tym mianowicie ro d za ju ,  i drobne 
pisma R e j a ,  S. G r o c h o w s k i e g o ,  Z b y l i ­
t o w s k i e g o  (wieśniak)  i t. d.

S t a r o ż y t n a  P o l s k a ,  której imię P. M. 
Balińskiego jest rękojmią sumiennego w y k o n a­
nia , właściwego szanownem u autorowi pamię­
tn ików  o B arbarze  i hisloryi W  ilna, na daleko 
większą skalę od dzieła Święckiego jest pom y­
ślna i w ykonana . Je s t  to zbiór wiadomości po 
większej części now ych ,  z archiwów wziętych, 
k r y ty k ą  historyczną ob jaśn ionych ,  w całość 
systematyczną z łożonych , które stanowią na j­
lepszą ,  bo  szczigółową hisloryą k ra ju ,  hislo- 
ry ą  jego w ew nętrzną ,  dzieje miast, zamczysk, 
sadyb  i t. p. M ożebyśm y w niek tórych  a r ty ­
kułach obszerniejszych miejscowości opisów 
życzyć tylko mogli, ale zw ażyw szy jak  je ze­
b rać  t ru d n o ,  a w większej liczbie prawie nie­
p o d o b n a ,  nie śmiemy b rak u  tego za złe w yda­
wcom pocz \  lać.

S. O rge lb rand  ma w ydać wkrótce także S t a ­
r e  O b r a z y  W ó j c i c k i e g o  (T om ów  dwa), 
z 12tą drzew orytam i Sm okow skiego, k tó ry  
pierwsze p ró b y  rycin na drzewie dał już p rzy  
B i b l i o t e c e  S t a r o ż y t n e j .  Mianowicie ty ­
tu łowa karta w y b o rn a ;  a jakkolw iek śmieszuein 
się to może kom u w y d aw ać ,  że mówiąc o książ­
kach ,  o rycinach wspominamy, nie przestaniemy 
jednak tego czynić, bo  jeśli gdzie to u nas , gdzie 
sztuki na lak nizkiin stopniu jeszcze, wszelkie­
mu ich wzrostowi nie wstydzim się poklasuąć. 
N ow e ro b o ty  Pana Smokowskiego, które nam 
n ades łano ,  coraz delikatniej, a z właściwą ar­
tyście pewnością ry sunku ,  są dokonane  — są 
to istotnie pierwsze u nas il lustrac je , bo  um yśl - 
nie dla nas i u  nas robione. Pan  S. O rge lb rand  
do S t a r o ż y t n e j  P o l s k i ,  dodał także herb y  
ziem i miast na drzewie w ykouaue .

D . 20 .  Paździnrnika 1 8 4 3  r.
J .  I. K r a s z e w s k i .

(7j liozm. Licotr.J 

D z i e ł o  d l a  s m a k o s z ó w .  — W y s z ło  te­
raz  w P aryżu  p o d ty tu łe m :  L e s  C l a s s i q u e s  
d e  l a  t a b l e ,  zawierające zb iór  wszystkich 
pism o jedzeniu i picju, oparte  na pow adze Xię- 
c ia  T a l l e y r a n d a ,  C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  K r ó l a  J e ­
rzego IV . ,  Pani R othschild ,  Pani Bagration i 
Recamier,  i na pow adze lekarzy  Corvisart, G a- 
staldi, Dumouliu i t. d. Dzieło to mające 5 5 0  
stronic, bardzo  pięknie w ydane, jest ozdobione 
9 portretami znakomitych artystów  w jedzeniu.

S c r i b e ,  ten s ław ny pisarz k o m e d y i ,  by ł 
niedawno w ezwany za świadka p rzy  obrzędzie 
ś lubnym . Po  skończonej ceremonii ,  zapyta ł 
burmistrza tegoż okręgu gdzie ślub b ran o :  czyli 
tu nie ma zw ycza ju ,  a b y  Pan burmistrz pier­
wszy zaraz po ślubie Pannę młodą pocałował?

uasz Scribe jest n iew yczerpany  w pom y- 
słach swoirh«, rzekł burmistrz  u radow any , i w y ­
cisnął ze smakiem całus na wstydliwem licu p an ­
ny młodej. T y m  przypadkiem  tak się rozko- 
mosił Pan burm istrz ,  że w drugim okręgu P a ­
ryża, gdzie się to w y d arzy ło ,  chce ten p iękny  
zwyczajuazawsze zaprowadzić.

N a d z w y c z a j n a  u r o d z a j n o ś ć  z i e mi .  
W  dowód nadzw yczajne j płodności ziemi an ­
gielskiej p rzytacza londyński G l o b e ,  że jedno 
ziarno pszenicy na niegnojnem polu P. H ooper 
pół mili od L e d b u r y ,  w ydało  tej wiosny bez 
wszelkiej sztucznej pomocy 6 6  k łosów , z któ­
ry ch  zebrano ziarn 2 0 3 5 .

(D oda tek  )



DODATEK
do

Gazety W» Klęstwa JPoznańshieyo*

JW 396. W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  18. Grudnia.  IS43.

B o g a c t w o  t e a t r ó w  r z y m s k i c h .  W ie le  
m ów im y w naszych czasach o w ytw orności i 
p rzepychu  naszych teatrów, ale i w tym wzglę­
dzie ,  równie jak w  wielu innych , nie możemy 
się mierzyć z Rzymianami. 1 tak w iem y, ze 
S caurus w ybudow ał teatr, w  k tórym  ty lko przez 
je d en  miesiąc grać m ia n o , gdyż owoczesne u- 
s taw y  nie dozwalały mieć stałych tea trów , ale 
z  jakimże wystąpił p rzepychem ? —  O to  sama 
scena otoczona była 4 6 0  slupami z drogiego 
czarnego marmuru. O prócz  tego, cały gmach 
b y ł  ozdobiony  3 0 0 0  posągów ze spiżu. Jaką  
zaś użyte do przyozdobienia inelowidła i inne 
ozdoby  miały choć zbliżoną wartość , można 
pow ziąć z następującej okoliczności.  Po uk o ń ­
czeniu widowisk, rozkazał S caurus ,  ab y  ten 
wszystek  m atery ja ł,  k tóry  w jego domu do 
zwyczajnego zbytku  nie b y I p rzypa lny ,  zabra­
no i zawieziono do wili,  która jego by ła  w ła ­
snością ; lecz gdy niewolnicy przez zemstę o- 
gień p o d ło ż y l i , wszystko spłonęło, a pomienio- 
ną szkodę podaw ano wówczas óa 5  milionów 
ta larów. Nasze wielkie gmachy teatralne w p o ­
rów nan iu  z dawnemi za czasów rzym skich ,  są 
ty lko  chatkami, bo  gdy w naszych 2 0 0 0  do 
3 0 0 0  widzów zaledwie mieścić się m oże, teatr 
Scaurusa mógł objąć 8 0 ,0 0 0 ,  — a Pompejnsza 
4 0 ,0 0 0  ludzi.

N a p o l e o n  i ) c g o g r e n a d y j e r o w i e .  — 
J u ż  wielo krotnie mówiono i pisano o przyto 
mnosci umysłu N a p o l e o n a  i tej moralnej 
władzy, którą wywierał na żołnierzy swojemi 
s łow y; Xiążę G a e t e  udziela n o w e j ,  nader 
ciekawej w  tej mierze anegdoty : G d y  N a p o ­
l e o n  objął dowództwo nad armią w ł o s k ą ,  
cierpiał żołnierz niedostatek na wszystkiem i 
ży ł tylko na koszt zawojowanego kraju. W o j ­
sko nie brało już od dawna now ych mundurów, 
j by ło  — można powiedzieć — latami okryte. Na 
drugi dzień po p rzybyciu  Napoleona do armii, 
staje przed nim g renadyer ,  i uskarża się na 
niedostatek, okazując laty na sobie. Napoleon 
w iedząc dobrze ,  że nie ma ani sukna w maga 
zynach, ani pieniędzy w kassie woj-kowej. mó­
wi do  wojennego komisarza, będącego przy je­
go boku :  „Skarga tego żołnierza jest słuszna;
w yda j  W P a u  natychmiast rozkazy ,  aby  jego

potrzebom zaradzić. Obawiam się ty lko ,  ab y  
tego walecznego, k tó ry  mimo m ł o d o ś ć  swoję 
jesi s t a r y m  żołnierzem, nie miano za r e k r u t a  
gdy  się w now ym  pokaże mundtirze.« —  „G e­
nerale  !« odrzekł sierdzisto grenadyer, „jeźli tak, 
nie chcę nowego munduru.« —  „Widzisz,,,  rzekł 
Napoleon do komisarza, „trzeba znać charakter 
ludz i,  którzy  naszemu są powierzeni dow ódz­
twu. Żołnierz innego narodu, zaledwieby z ro ­
zumiał te słowa.«

F r a n c u z k i e  w y b r z e ż a .  —  W  4 6  wie­
żach nadmorskich goreją w  nocy ognie na fran- 
cuzkich wybrzeżach. O prócz  tego w portach 
fraucuzkich i p rzy  ujściu r z e k , można naliczyć 
9 3  ognisk regularnie u t rz y m y w a n y c h , jako to  
5 5  p rzy  kanale la Manche, 2 3  nad cichym O c e ­
anem a 15  nad morzem Sródziemnem.

D o m y  d l a  c i e m n y c h  w W i e d n i u .  —  
W  tein mieście są dwa zak łady  dla ciemnych: 
D o m  e d u k a c y j n y .  T u  przyjm ują ciemnych 
chłopców i ciemne dziewczęta w wieku między 
siódmym a dwunastym rokiem, dają im u trzy ­
manie z funduszów na ten cel przeznaczonych, 
tu  pobierają oni nauki ,  ich pojęciu  dostępne, 
tu  się obznajemiają gruntow nie z piei wszemi 
początkami m uzyk i,  a po sześciu łub ośmiu la­
tach wychodzą z tego zakładu. R ęka dobro­
czynności nie chciała tych nieszczęśliwych w y ­
puścić z pod swojej opieki,  dla tego wzniesiono 
drugi z a k ł a d  d l a  d o r o s ł y c h  c i e m n y c h ,  
zak ład ,  k tó ry b y  nazwać można domem pracy. 
T u  nastręczają im ciągłe zajęcie p racą ,  odpo- 
wiedńe ich zdolnościom, tu starają się także o 
swobodniejszej dla nich ro z ry w k ę  udzielając im 
dokładniejszej nauki śpiewu. W e d łu g  sp ra ­
wozdania na rok 1 8 4 2  w zakładzie dla doro ­
słych ciemnych było  2 7  ciemnych, męzkiej a 
21  żeńskiej płci. R o b o ty  z ich raki pochodzące 
co do trwałości i w ytworności przechodzą wszcl- 
kie pojęcie. Zakład ten utrzymuje się już z p ra ­
cy rąk do tosłych  ciemnych, już przez roczne 
datki członków tow arzystw a, które się zajmują 
ich wspieraniem; do funduszów tych w pływ aje  
oprócz tego dobroczynne dary, zapisy i inne. 
— O b y  piękny ten wzór, k tó ry  nam nastręcza 
W i e d e ń ,  i w  naszetn mieście znalazł gorliwych 
naś ladow ców ! »
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M u s  a r  d ,  były muzyk karnawałowy, któ- 
regoby nazwać można paryskim S t r a u s e m  lub 
L a n u e r e m  kadryli, który przez swoje piekiel­
ne galopady i Cancans prawie europejskie zy­
skał imię, oddalił się teraz z widowni tańców 
do przepysznej z parkiem wili przy Neuilly, 
gdzie swoje 80 ,000  franków rocznego dochodu 
spokojnie i wygodnie spożywa. W y ch y la  się 
tylko wyjątkowo z swego ustronia w czasie 
karnawału, aby objąć dyrekcyę muzyki na 12 
balach maskowych opery wielkiej. Imię jego 
jest wtedy sine qua non na kartach afiszowych, 
za  co bez wszelkiego mozołu pobiera 15 ,000  
franków ! Nie lepiejże teraz być Musardein niż 
Beetbovenem lub Mozartem!

Nakładem księgarni J .  K. Z u p a ń s k i e g o  
wyszło dzieło:
Stosunek filozofii do Cybernetyki 

czyli sztuki rządzenia narodem 
rzecz treści politycznej

przez
B. T R E N TO WS KIE GO.

_________ C en a Z tp . 9.
Dramat »Modernes Po/en« przez Mauritiusa 

* jest do nabycia w księgarniach PP. K a m i e ń ­
s k i e g o  i S p ó ł k i ,  M i t t l e r a ,  S z e r k a  i 
S t e f a ń s k i e g o .

D o n i e s i e n i e
t y c z ą c e  s i ę  p r z e d a ź y  b a r a n ó w  

w  G r a m b s c h i i t z  p o w i a t u  N a m y s ł o w ­
s k i e g o  (Namslau).

Oznaczona tu ptzedaź odbywać się będzie 
w  roku 18-11. od 2. Stycznia w każdym tygo­
dniu, jak w przeszłych latach, to jest: w p o ­
n i e d z i a ł e k  i w c z w a r t e k ,  w których to 
dniach oddzielnie do przedaźy upoważniony 
Inspektor JP . P a c k e l  z K a u l w i t z  zawsze tu 
będzie obecnym. W  owczaroi Kaulwieckiej są 
także na przedaż tryki odchodowane z trzody 
Grainbszyckiei, równie jak w obu owczarniach 
zdatne na rozpłód maciorki.

Grambschiitz. dnia I I .  Grudnia 1843.
H r a b i  H e n k e l v o n  D o n n e r s i n a r c k  u r z ą d

g o s p o d a r c z y  d ó b r  G r a m b s c h t i t z -  
K a u l w i t z .

MManelet P łócien  i Mtielizny
M. J.  K a m i e ń s k i e g o  w Bazarze 

świeżo zaopatrzony w Hafty, Czepeczki i t. p. 
dla dzieci i ich lalek, towary Warsztacikowe, 
Rękawiczki paryskie etc.__________

S t a r a  B a w a r y  a.
Pod tern godłem otwieramy w narożnym d o ­

mu ulicy Wrocławskiej i Gołębiej Nr. 9. salon 
piwny w n a j n o w s z y m  guście urządzony, do 
którego wszystkich lubowników silnego Bawa­
ró w  napoju najuprzejmiej zapraszamy.

Pozuań, dnia 18. Grudnia 1843.
S a w i ń s k i  Sc L a m b e r t .

Ostrzegam niniejszem, iż żadnych długów, 
któreby żona moja E u g e n i a  z BI  u c h  o w za­
ciągnąć miała, płacić nie będę. 

w Poznaniu, dn. 15 Grudnia 1843.
S t a n i s ł a w  J a r a c z e w s k i.

Płynne młodzie
u E r n e s t a  W  e i c h e r , w starym rynku Nr. 67.

H  Drugą nadsełkę tak bardzo ulubionego $£ 
B a z y  l e J o  u c o f f  otrzymał wprost z Pe- 

ag tersburga Handel tabaki i cygarów Braci 
|  F r i e  d l a e n d e r  w rynku pod ratuszem 3g 
J |  Nr. 4 ., i przy Wrocławskiej ulicy Nr. 30. V  
H  naprzeciw hotelu Rzymskiego.
as

W ysokiej Szlachcic i Szanownej 
Publiczności donoszę najuniżeniej, iż 

przez nową nadsyłkc prawdziwej 
porcelany z Król. rckodzielni 
porcelan w Berlinie znów zostałem 
we wszelkie gatunki naczyń kawianych. 
herbacianych i stolo wy cli. i róż­
ny clt innych artykułów zaopatrzony.

Dla d o g o d z e n i a  życzeniom od wielu osób 
wynurzanym sprowadziłem także węborki 
(wiadra) do wody i nocne z o- 
prawą mosiężną. —  Jestem w stanie 
ustanowić jak podczas t e g o r o c z n e j  a u k c y i  
Czerwcowej ceny z 1 sgr. naddatku na Talarze.

Otrzymałem jednocześnie z n a c z n y  z a p a s  
fłlalycli fajansów z najsłynniej­
szych fabryk ,  tudzież w i e l k i  d o b ó r  
szklą do wina i wody i różne inne 
szlifowane towary szklane.

Polecając te artykuły w pokup i uręczając 
najrzetelniejszą usługę, oświadczam zarazem, 
iż wszystko w bezwarunkowo sta­
łych cenach przedawać będę.

J .  J .  M e y e r ,
Nr. 70. Nowej i Sierót ulicy narożnik.
JProsze nic pominąć,

Najlepsze świeże Łambcr. orzechy 
( funt .  za  Tal.), 

najlepsze soczyste cytryny (tuzin  za
*\k *9r.),

* « a pel cyny f  tuzin za
19 sgr.),

» świeże daktyle Alex, ffu n t za
9'h *or.)9

* świeże migdały w łupinach /  funt 
za  MO sgr.,)  jako też

« świeże duże śliwki katarz.,
* Hainb. szynki, salceson z szynek i 

ozorów,
poleca w nadzwyczaj umiarko­
wanych cenach 

B. Ii. Brager,
przy  W odnej  ulicy w domu szkolnym 

imienia Ludwiki pod liczbą JJO.



O b w ie s z c z e n i e
Dyrekcji Jeneralnej Ziemstwa w  Poznaniu,

Przy odbytem w dniu dzisiejszym losowaniu czteroprocentowych listów zasta­
wnych w terminie Sgo Jana 1844. do funduszp umorzenia potrzebnych, zostały przy 
zachowaniu formalności prawem przepisanych, następujące numera wyciągnięte:

N u m er 
listu  zasta­

w n e g o
bie­
żą cy

am orty­
zacyjny

D o b r a . Powiat.

N um er 
listu  zasta­

w n eg o
bie­
żący

amorty­
zacyjny

D o b r a . Powiat.

A. Na 1000 Tal.
1 3040 Borzejewice Szubin

30 447 Baszkowo Krotoszyn
36 453 dtto dtto

6 6749 Borek dtto
6 3176 Brody Buk
7 6374 Czachorowo Krobia
1 4309 Czerniejewo Gniezno

17 4325 dtto dtto
‘2 7153 Chlapowo Szroda

10 527 Chobienice Babimost
50 5433 Drzązgowo Szroda

1 7368 Dusina Szrem
5 5687 Dąbrówka Poznań
•2 1973 Gembice Krobia
3 5305 Grab Pleszew
•2 1879 Gościeszyn Babimost

96 3425 Galov\o Szamotuły
101 3430 dtto dtto

14 3418 Grembanin Ostrzeszów
9 2404 Gogolewo Krobia
4 1519 Grabowo Września
3 5573 Jeżewo Szrem

60 117 Jutrosin Krobia
1 3S02 Kowalewo Chodzież
3 1485 Kossowo Krobia
5 5710 Kolno Międzychód
6 7474 Kempno Ostrzeszów

28 3128 Kurnik Szrem
33 3133 dtto dtto
34 *134 dtto dtto

1 7-204 Klony Szroda
2 7205 dtto dtto
2 4910 Lubosz Międzychód

14 5208 Lwówek Buk
15 5209 dtto dtto

5 7218 Lubasz Czarnków
3 3856 Łabiszynek Gniezno
5 4846 Ł*łg Szrem

1 6610 Mieszkowo Pleszew
1 7494 Mnichy Międzychód
2 7495 dtto dtto

17 291 Mikolajewice Gniezno
63 4073 Morownica Kościan

2 7180 Modrzę Poznań
8 2367 Niepart Krobia
2 5951 Napachanie Poznań
7 2585 Obiezierze Oborniki

16 6075 Opatów Ostrzeszów
6 3398 Pakosław Buk

11 398 Pakosław Krobia
2 3720 Piotrkowice Wągrowiec

26 199 Przygodzice Odolanów
3 2445 Placzkowo Krobia
7 3996 Posadowo Buk
3 7236 Pogorzela Krotoszyn
5 5779 Rusko Pleszew
2 4737 Rossoszyce Odolanów
2 2822 .Sośnica Krotoszyn

Wągrowiec6 4*291 Stempuchowo
2 3323 Sepno wielkie Kościan
4 1770 Stawiany Wągrowiec

12 3822 Sierniki dtto
6 2985 Szymanowo Szrem
5 461*2 Trzciel Międzyrzecz
8 5411 T orzeniec Ostrzeszów

47 4778 Tuczemp Mi ędzychód
48

2
6894
1513

Wronki 
W ilkonice

Szamotuły
Krobia

3 2975 Węgierskie Szroda
4 5018 Wroniawy Babimost
1 25‘20 Źydowo Poznań
5 4644 Zimnawoda Pleszew
6 4645 dtto dtto
2 4689 Zegrowo Kościan
1 5169 Zlotniki. W7ągrowiec.
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Numer 
listu  zasta­

w nego D o b r a . Powiat.

Numer
listu zasta­

w nego D o b r a . Powiat.
hie-
' W

1 amorty- 
1zacyjny

hic-
iący

amorty­
zacyjny

B. Na 500 Tal.
10 ! 4937 Babin Września 58 43LII Lwówek Buk
12; 2893 Belenein Babimost 24 2326 Międzychód Szrem
14 4567 Budziszewo Oborniki 16 5215 Nowydwór Międzyrzecz
20 2788 Brody Buk 17 5216 dtto dtto

4 3197 Czeslawice Wągrowiec 10 4987 Napachanie Poznań
17 1792 Czarnotki Szroda 7 2048 Parczewo Odolanow
12 5375 Czachorowo Krobia 17 5031 Poźarowo Szamotuły
12 4225 Dąbrowo Wągrowiec 21 3067 Popówko Oborniki
13 1855 Dzierzążnik Ostrzeszów 42 6243 Pleszew7 (Ple- Pleszew
6 6125 Gryżyna Kościan schen)

27 3269 Golenia vel Go­ Pleszew 25 2670 Pamiątkowo Poznań
lina 27 586 Uokossowo Krobia

1 2455 Gnuszyn Szamotuły 29 588 dtto dtto
19 2186 Goraj Międzychód 29 1196 Raszkowo Odolanow
31 1379 Gronowo Kościan 15 6073 Siekowo Kościan
33 1381 dtto dtto ! 27 4439 Smolice Krobia
18 1613, Grodzisk Pleszew 122 5874 Wronki Szamotuły
68 5262, Gola Krobia 134 5886 dtto dtto
31 5258 Gozdzichowo Kościan 28 164 Września Września

5 6000 Jankowo Pleszew 11 4718 Wolsztyn Babimost
2 3 3G 09 K ofiiecy.yn Mi<j<l'/.yrzeCZ 31 5 0 7 9  W ie r u s z ó w O s tr z e s z ó w

7 1141 Kotowiecko Pleszew t<; 5273 Węgierki Września
21 2747 Karna Babimost 14 4345 Więckowice Poznań
24 4844 Kuklinowo Krotoszyn 34 5148 Zbąszyń (Bent- Międzyrzecz
11 3662 Karsewo I. Gniezno schen)
4 5743 Lubowko Gniezno 15 6149 Żegocin Pleszew

23 6198 Lubasz Czarnków 6 773|Żakowo. Wschowa.

C. Na 250 Tal.
31 2822 Belencin Wschowa 132 179 Przygodzice Odolanów

145 421 Baszkowo Krotoszyn 53 3492 Pogorzela Krotoszyn
88 1711 Borzęciczki Krotoszyn 24 1281 Psarskie Szamotuły
14 586 Bobrowniki C. Ostrzeszów 20 1142 Pomiany Ostrzeszów
9 1826 Chwałkowo Szroda 49 385 Pakosław Krobia

34 2989 Gozdzichow7o Kościan 12 1166 Piglowice Szroda
39 1212 Gogolewo Krobia 17 1668 Pakosław Buk
41 657 Golębin Kościan 7 001 Strzyzewo Krotoszyn
18 364 Komorowo Szamotuły 9 503j dtto dtto
93 2545 Lwówek Buk 10 504| dtto dtto
19 2116 Łukowo Oborniki 5 3408 Tomaszewo Buk
29 2835 Łęsce Międzychód 31 1059 Wrączyu Poznań
34 3475 Modrzę Poznań 203 3320 Wronki Szamotuły

7 1831 Mlodzikowo Szroda 204 3321 i  dtto dtto
31 981 Mszyczyn Szrem 48 595 Witkowo Gniezno
12 1350 Obiecanowo Wągrowiec 15 413 Weszkowo Krobia
13 2112 Ossow asień śre- Wschowa 13 2304 Zegrowo Kościan

dnia 31 942 Zbyszewice. Chodziei.
25 172 Przygodzice Odolanów



listi.
w

bie­
lący

28
11
36
46
17
33
34
27
20
281
10 |

11
9

69
70
49
48
32
44
42
94
35
14
50
54
24
25 j
3Sj
13
55
15
25
55
25
26
34]
60;

8
9

12
29
31
23
69
>24
>27
234
36
21

2385
jmer

zasta-

amorty-
zacyjny

|  Numer
8 listu  zasta-

D o b r a . P ow iat. a wne^o D o b r a .
I bie- Inmorty-
0 ią c y | zacjjuy

D. Na  100 Tal.
5382 Bieganowo Września 11 5286 Kurowo
5446 Bobrowniki B. Ostrzeszów 19 4750 Knyszyn
2137 Bolechowo Poznań 5 7153 Kąsinowo
852 Broniszewice Pleszew 81 4457 Karczewo

96*2 Bartoszewice Krobia 29 3271 Kierzno A. B.
2092 Chludowo Poznań 12 317 Konarskie
2093 dtto dtto 57 8982 Komorze
9405 Czachorowo Krobia 16 1029 Kołaczkowo
3317 Ghlewo Ostrzeszów 55 8532 Kuk lin owo
2012 Cerekwica Wągrowiec 63 11514 Karmin
6020 Czerniejewo Gniezno 16 1589 Kotowiecko
6021 dtto dtto 19 3163 Koninko
2070 Chlebowo dtto 37 7038 Kobylepole
1035 Dział) n dtto 25 8435 Linowiec
1036 dtto dtto 26 8436 dtto
655 Dobrzyca Krotoszyn 101 7546 Lwówek

2471 Doruchow Ostrzeszów 48 11136 Lubasz
2547 Dłusko Międzychód 23 5729 Łukowo
5857 Długie Wschowa 33 8624 Łęsce
8323 Dąbrówka Poznań ‘25 11798 Łopienno

11581 Dłoń Krobia 33 11678 Mnichy
10689 Grąbkowo dtto 34 11679 dtto

398 Golęcin Poznań 63 405 Mikołajewice
2936 Gogolewo Krobia 67 409 dtto
2940 dtto dtto 11 1582 Miedziano wo
4585 Galowo Szamotuły 33 8877 JNiegolewo
4586 dtto dtto 35 8879 dtto
9145 Gozdzichowo Kościan 12 3445 Niemczynek

837 Goluń Szroda 18 9519 Ossowo
5690 Go łaszy n Krobia 31 582 Oczkowice
2412 Głuszyn Poznań 79 8943 Opatów
6792 Gowarzewo Szroda 80 8944 dtto
4552 Grembanin Ostrzeszów 33 7077 Olszyna
8049 Głenibokie Szroda 37 3374 Potulice
8050 dtto dtto 39 3376 dtto
2253 Grodzisk Pleszew 32 8841 Pożarowo
1228 Gołębiu Kościan 5 5365 Pawłowo
3510 Izdebno Międzychód 20 6822 Parusewo
3511 dtto dtto 13 50-11 Piotrkowice
1573 Jankowo Gniezno 43 4933 Popówko
9606 Janowiec Wągrowiec 63 11169 Pogorzela
9608 dtto dtto 37 3843 Przytoczna
3796 Jarosławiec Szroda 28 7156 Ptaszkowo wielkie
8205 Jeżewo Szrem 23 8032 Potrzonowo
4099 Kórnik Szrem 39 1726 Rogaszyce
4102 dtto dtto 31 3901 Szymanowo
4109 dtto dtto 33 3903 dtto

10228 Kręsko Międzyrzecz 75 7669 Szelejewo
4002 Kopanin Wągrowiec 77 7671 dtto
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N u m e r 
listu  za sta ­

w n eg o D o b r a . Powiat.

N um er 
listu zasta­

wnego D o b r a . Powiat.
bie­

żący
amorty­
zacyjny

bie­
żący

amorty­
zacyjny

70 8239 Szamotuły Szamotuły 47 10858 Wilkowo Kościan
71 8240 dtto dtto 257 10344 Wronki Szamotuły
34 10627 Swierczyn Wschowa 259 10346 dtto dtto
30 3363 Starkowiec Krotoszyn 271 10358 dtto dtto
28 1483 Słupia wielka Szroda 43 3008 W iry Poznań
28 4079 Starogród Krotoszyn 59 9172 Węgierki Września
67 5911 Słupia Ostrzeszów 64 8916 Wieruszów Ostrzeszów
20 4022 Sobiesiernie Gniezno 45 2159 Wierzonka Poznań
14 5315 Studzieniec Oborniki 45 1445 Zalesie Krobia
85 10737 Tomyśl Buk 22 6835 Zolkowo dtto
76 6413 Trzciel [Międzyrzecz 55 64511Zimnawoda. [Pleszew.

E. Na 50 Tal.
16
56
57

191 
23 
11 
70 
79

11*2
21

153
154 
54 
95 
40 
35 
44

159
61
23

192 
87 
90

877 Będzieszyn
306 Broniszewice
307 dtto 

2086 Borzęciczki 
1436 Boezkow I. i II. 
1234 Chlebów o 
3918 Dąbrówka 
3682 Drzązgowo 
1 0 6 7  G ron ow o  
2276 Grzebienisko 
1458 Jarocin
1459: dtto 
695 Jaromierz 

38321 Jeżewo 
1856 Jabkowo 
4627 Kornatowice 
4110'Kajewo 
4512 Krocz 
2716 Kosieczyn 

449 Kołaczkowo 
3449 Lwówek

541
544

5649
2435

635
4252

Ludomy
dtto

Lubasz
Łabiszynek
Marszewo
Niegolewo

1508Niepart

Odolanów 64 3627 Oporowo Wschowa
Pleszew 20 1692 Obiecanowo Wągrowiec

dtto 72 3170 Olszyna Ostrzeszów
Krotoszyn 29 1550 Placzkowo Krobia
Odolanów 30 1551 dtto dtto
Gniezno 37 3735 Potrzonowo Oborniki
Poznań 38 3736 dtto dtto
Szroda 41 3212 Ptaszkowo wielkie Buk
Kościan 28 3316 Podolin Wągrowiec
Szamotuły —U 3749 P ią tk o w o  czarne S zro d a
Pleszew 30 3750 dtto dtto

dtto 33 2212 Pijanowice Krobia
Babimost 80 5676 Pogorzela Krotoszyn
Szrem 43 3224 Ptaszkowo male Buk
W ągrow iec 41 650 Raków Ostrzeszów
Międzychód 26 3550 Robakow Pleszew

Ł J

Pleszew 68 i770 Rożnowo Oborniki
Czarnków 51 3762 Racadowo Pleszew
Międzyrzecz
Gniezno

58 934 Rogaszyce Ostrzeszów
46 908 Sarbinowo Krobia

Buk 51 3656 Torzeniec Ostrzeszów
Oborniki 44 6037 Turów o Szamotuły

dtto 460 5092 Wronki dtto
Czarnków 110 5530 Wijewo Wschowa
Gniezno 29 170 Weszkowo Krobia
Pleszew 60 1565 W iry Poznań
Buk 48 1160 Zbyszewice. Chodzież.
Krobia 1

F. Na 25 Tal.
82
80
31
45

2072
426

2049
8465

120 10386 
25 j 9263 

169,10040

Brudzewo Września 149 673 Dzialyn Gniezno
Broniszewice Pleszew 89 7919 Drzążgowo Szroda
Bednary
Babin

Szroda 87 313 Dobrzyca Krotoszyn
Września 64 2296 Głuchowo Kościan

Chłapowo Szroda 29 8485 Gwiazdowo Szroda
Chrzanowo Pleszew 84 10155 Grąbkowo Krobia
Czacz Kościan 66 1716 Grobia vel Bucz Kościan



2387

Numer 
listu  za sta ­

w n eg o D o b r a . Powiat. 1

Numer
listu zasta­

w n eg o D o b r a . Powiat.
bi«-
żacy

amorty­
zacyjny

bie­
żący

amorty­
zacyjny

45 2879 Grodzi >k Pleszew 66 8674 Niegolewo Buk
47 2881 dtto dtto 32 10784 Orzeszkowo Szroda
54 2888 dtto dtto 28 6094 Ossowasień »Wnia Wschowa

142 4894 Galowo Szamotuły 79 1304 Ottorowo Szamotuły
41
37

6999 Gorazdowo Września 28 5334 Pomarzanki Wągrowiec
3659 Grabianowo Szrtin 45 7985 Potrzonowo Oborniki

46 7741 Grab Pleszew 66 5853 Posadowo Buk
16 2577 Glinno Wągrowiec 70 4379 Przytoczna Międzychód
51 4240 Grodziszczko Szamotuły i 72 4381 dtto dtto
99 4884 Grembanin Ostrzeszów 75 4384 dtto dtto

100 4885 dtto dtto 28 3074 Psarskie Szrem
71 1721 Grobia vel Bucz Kościan 57 3830 dtto Szamotuły
76 1059 Iwno Szroda 34 3505 Pigłowice Szroda
26 10122 Jankowa Pleszew 8 8 4659 Pamiątkowo Poznań
27 10123 Jankowo Pleszew 87 238 Pakosław Krobia

114 8062 Jeżewo Szreni 40 3428 Pomiany Ostrzeszów
180 3533 Jarocin Pleszew 240 10545 Pleszew Pleszew

14 953 Kokoszki Krobia 47 1229 Raków Ostrzeszów
146 10925 Kempno Ostrzeszów 49 1231 dtto dtto

8 8 9115 Kwilcz Międzychód 119 1885 Raszkowo Odolanów
23 6431 Karsewo 1. Gniezno 80 2021 Rogaszyce Ostrzeszów

104 3727 Kaźmierz Szamotuły 45 9801 Rudnicza Wągrowiec
470 4596 Kórnik Szreni 33 4506 Sobiesiernie Gniezno

19 5573 Kowalewo Chodzież 133 7684 Szelejewo Krotoszyn
47 10891 Kokorzyn Kościan 136 76^7 Szelejewo Krotoszyn
48
49

326
327

Koryta
dtto

Krotoszyn
dtto

80
122

564
8094

Strzyżewo
Szamotuły

Ostrzeszów
Szamotuły

47 4990 Konarzewo Krobia 124 8096 dtto dtto
30 655 Kołaczkowo Gniezno 37 5867 Sędziwojewo Września
67 5237 Konino Buk 38 5h68 dtto dtto

113 10488 Lubasz Czarnków 39 5869 dtto dtto
239 7617 Lwówek Buk 35 7103 Szczodrowo Kościan

45 4144 Lezionna Odolanów 36 7104 dtto dtto
47

108
4146 dtto dtto 69 34^6 Sulencin Szroda

806 Ludomy Oborniki 47 4562 Starogród Krotoszyn
36 4742 Lubosina Szamotuły 74 2491 Sulencin Szroda
54 5653 Łabiszynek

Ląg
Gniezno 141 5599 Sierniki Wągrowiec

52 7096 Szreni 39 7359 Stolężyn dtto
23 6049 Łęg Pleszew 18 1939 Tarnowo Poznań
61 2616 Mszyczyn Szrem 209 101871 Tomyśl Buk
63 2618 dtto dtto ■ 2 3 10191 | dtto dto
18 214 Malpin dtto 132 6786 Trzciel Międzyrzecz

170 2387 Miłosław Września 24 4833 Usarzewo Szroda
176 2393 dtto dtto 658 9815 Wronki Szamotuły
105 10958 Mnichy Międzychód 668 9825 dtto dtto

SC 1186 Marszewo Pleszew 672 9s2S dtto dtto
23 1667 Miedzianowo OdolanoW 112 8704 Wieruszów Ostrzeszów
9‘J 2195 Nekla Szroda 92 887f Węgierki Września
66 8816 Nowydwór Międzyrzecz 96 10301i Wilkowo Kościan
65 8673 Niegolewo Buk 98 10311 dtto dtto



2 3 8 8

N um er 
listu za s ta ­

w nego D o b r a . Powiat.

N um er 
listu zasta­

wnego D o b r a . Pow iat
b i e ­
żą  ty

a m o r ty ­
z a c y jn y

• b ie ­
żący

a m o r t y ­
za c y jn y

81
82
19

3706
3707 

80

Wiry
dtto

W ierzenica

Poznań
dtto
dtto

44
107
110

3796
972
975

Zydowo
Zytowiecko

dtto.

P o z n a ń
Krobia

dtto.
Zawiadomiając o tern posiadaczów pow yższych listów zastawnych, wzywamy  

ich, aby takowe z wszystkiemi do nich należącemi kuponami od S^o Jana 1844. 
w  terminie dnia 4. Lipca 1844. r. do kassy naszej złożyli i natomiast wartość 
tychże w gotowiźnie, podług kursu pieniężnego giełdy berlińskiej z naddatkiem co 
do wysokości §§. 37. i 312. ordynacyi kredytowej, oznaczonym , odebrali.

G dyby posiadacze pow yższych listów zastawnych, niniejszemu wypowiedzeniu  
w terminie oznaczonym zadosyć uczynić niemieli, natenczas w moc §§. 40 i 315. 
ordynacyi kredytowej spodziewać się m ogą, iż gotowizna za te listy zastawne 
w Kassie naszej złożona, nadal prowizyi przynosić nie będzie, oraz, że przy późnicj- 
szem  prezentowaniu listów zastawnych, płatne i już zrealizowane kupony od kapitału 
potrącone zostaną.

Poznań, dnia 7. Grudnia 1843.
Dyrekcja Jeneralna Ziemstwa.

Skł ad  t ure c k i c h  
i  a z j a t y c k i c h  B ł a w a t ó w

w L a z a r z e ,  
obok  handlu tabaki i ty luniu  Grzegorza 

J  a n k o w s k i e g o.
T u r e c k i e  S7.a le k n s z o i n i r o w e  i e h u s l k i ,
chustki bngdarkie i a z ja ty c k ie ,
T u reck ie  tn a lc r je  na suknie ,  S cham -H a ladz i ,  

złotem prze rab iane ,  
go tow e rzeczy dla f a n ó w ,  podług  m o d y  K on­

stantynopolitańskiej , 
rozmaite galanlerye T ureck ie ,  i. t. różne per ły  

w  sznurach do  noszenia na szy ję ,  branzo- 
le ty ,  woreczki i t. p.,

T u re c k ie  kadzidła , tylunie sułtańskie , g łów ki, 
jako  też nadwiślańskie rurki do fajek, 

Jan iczary  do m uzyki i tozmaite inne tow ary  
polecam względom szanownej Bupliczności.

P a w e ł  G e o r g i e w i t z
__________________ z K onstan tynopolu.

I i i *
H  Na nadchodzące Święta B ożego-N aro -  | |  
ag dzenia polecam mój bardzo  obfity  skład ag 
7* tow arów  złotych i s reb rnych  wszelkiego 

ro d za ju ,  między któremi odznaczają się *

§ szczególniej także koszyki i talerze do o- •$? 
w o có w  w rozlicznych ksz ta ł tach ,  od cen 5J 
najniższych do na jw yższych ,  necessery ag 

3? (futeraliki,  szlućciki i t. p ) ,  w y ro b y  ju- 
bilerskie , między któremi nader  ozdobne  ®  

H  garn itu ry  najświeższej m ody i t. d. ^
H  l t i i l l o ł t '  I S i t u m u i l l l .  złotnik,
| |  rynek  Nr. 9l). w domu Pani Radecki, iję

S anow nej budujące i Publiczności donoszę 
iż się tu jako  architekt mularski 

P oznań ,  dnia 14. G rudn ia  1843. 
Porucz. S c h r a m k e ,  

p rz y 'u l ic y  Półwsi Nr. 13.

najuniżeniej
osiedliłem.

l i i ir s  giełdy I łcr lińsk iej.

L. K I  a w i r ,  na W ro c ław sk ie j  ulicy 
N r.  14., przedaje  najwyborniejsze perfomy, p o ­
m a dy ,  mydła pachnące, olejki, k adzidła etc. 
pod ług  ceny  fabrycznej Berlińskiej.

S to ­ i A a  pr kurant
D nia 14. Grudnip 1843. pa 1 papic- I goto-

prC. | rami. | w i zna

Obligi długu skarbow ego . . Sh 103» 102}
P ru sk o -an g . obligi ■/. r. 18 JO. 4 10-2 —
Obligi premiuw bandlu inorsk -- 90 n *
Obligi M archii E lekt, i N owej 101 —
Obligi miasta Herliiia . . . ok 101}

48» » G dańska w T . .
v t

Listy zastawne Pruss. Zachód. 3', 101 -

> » W . X  Poznańsk. 4 lob ___ .

• » dito 3 , 100} 100}
» » P russ. W schód. 3', — 103}
» » P om orsk ie . . . 3'i 40-2 ___

» * M arch. Elek.i A. 3- KUJ ____

* « N/.laskie . . . . 3‘! 101 j —
Frydrychsdory  ......................... — 1 3 * 1 3 *
Inne monety złote po 5 tal. . — 11*
D isc o n to ...................................... — a 4

A k c j e
D rogi żel. Beri.-Poczdamskiej 5 — 160
Obligi upierw . lJerl. Pnczdnms. 4 104 J 103}
D rogi ie l. Magd. -L ipskiej . . — — 185
Obligi upierw . M agd.-Lipskie . 4 104 ‘ 10.3}
D rogi żel. Bcrl.-Anlialtskicj • — — 143ł
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie 4 104* 103}

67}D rogi żel. Dyssel.-Ełberleld. 5 _
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 94} 94}
D rogi iei. R eńskiej 5 7-2} 71}
Obligi upierw. Reńskie . . . .  
D rogi żel. B erlinsko-Fraitkfort.

4
5

97 96}

Obligi upierw. B crl.-Frankfort. 4 104} 103}
D rog i żel. Górno-Szlgskiej . . 4 l i t 110

* » dito Lit. / i , . — 106} 105}
» » Berl.-Szcz. Lit. -4. i B, — 1164 115}
* » M agdeb.-llaiberst 4 114 113


